" „Opr 


Ne 198. 


DZ 


Piotrków, Niedziela, 28 Listopada 1915 


RODOWY 


roku. 


Rok L 


WP O ' 8-ej rano z WORTAM poniedziałków i dni poświątecznych. 


Kres: Redalcli: Pigtików. 


Redakcja otwarta ad godz. 10 rano do 1 i od 3 do 6 popoł., w dnie powszednie. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. t| Ceny ogłoszeń za wiersz: 


I święta lokal Redakcji otwarty od godziny 10 do 11 rano, 
Administracja otwarta od godziny 8 do 12 rano I od 
Ceia POSCO RANERO numeru w Piotrkowie 10 hal.; na provinci i 


xn" DAMER Te LITRE EOT ERAT A NEOBIT OT TT ES PAEPAE E NONO TOO M TCA NEO S R SCW 


Bykowika 55 r pietia. Adres Administracji : 


W niedziele 


3 do 7 popołudniu. | 
POMOCY, 12 hal =10 eeN 


Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 2 kor. 50 halerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 

Nadesłane kor. 1 halerzy 50. 

następny 20 hal. Układ tabelaryczny lub skomplikowany 50 halerzy, za każdy następny 40 hal. 
wo wogja 8 Św deyitia drobne za wyraz 6 MECZY najmniejsze ogloszenie, 60 ABER, 


Dział informacyjny 30 hał., za każdy 


Historia H potęga 


(adz). Poraz pierwszy Królestwo czcić 
może jawnie i uroczyście bohaterów polskiej 
wojny 1830-31 roku — poraz pierwszy prasa 
Królestwa omawiać może dzieje tej walki, nie- 
krępowana cenzurą rosyjską. 

Z oddali dziesiątek lat brzmi ponad wszy-| 
stko głośniej szczęk oręża. W pamięci jawią 
się aureolą polskiej chwały bojowej opromie- 
nione postacie. Znakomici wodzowie: Chło- 
picki, Prądzyński, Dwernicki, Chrzanowski, Dem-| 
biński, Bem. A przy nich żelazną ławą idą| 
świetne zastępy rycerskiego żołnierstwa. Wia- 
rusy napoleońskie i młode orlęta z Piotrem. 
Wysockim na czele. Flusarskiej skrzydlatej glo- 
rji z pod Kirchholmu i Kłuszyna zrównały ata- 
ki czwartaków,na Olszynkę i ułanów pod Słocz- 
kiem. 

I jawią się wielkie cienie mężów stanu— 
najszlachetniejszy z pośród szlachetnych ks. 
Adam Czartoryski, uczony Lelewel, 
pisarz polityczny Maurycy Mochnacki. 

Nigdy Polska nie miała tylu naraz dosko- 
nałych wodzów, nigdy tyle i  bitnega. wojny: 
ska pod bronią. Zadnej wojny polskiej nie 


genialny | 


osnuły tak tęczami wspomnienia i pieśni, | 
Wojna 1831 roku była przepysznem świa- | 
dectwem mocy polskiej. | 


Więc dlaczegóż po niej ruina pozostąła? 

Dlaczego sukcesy Grochowa, Stoczka, Wiel- 
kich Dębów, lgań—jak dym się rozwi: aly? 

Dlaczego więcej, niż „pół rycerzy żywych“ 
złamało swą broń i poszło na tułaczkę? 

Czy od mocy polskiej większa była moc 
rosyjska i ona to skruszyła wolę wojenną po- | 
laków? 

Jeden z najlepszych pisarzy wojskowych | 
rosyjskich, Puzyrewski — w klasycznem swem 
dziele strategicznem „Wojna polsko-ruska w roku | 


KAZIMIERZ 


Stanisława Witkiewicza ostatnie słowa ) 


Za dni „wą 
słowa, zza mogiły dziś juź płynące, 
przeznaczone, by je 
listach do bliskiej sobie osoby, p 


RUDNICKI. 


kilka odez się do polskiego czytelnika | 


słówa, które 
ytywał, 


obey odcz 
bez. troski o lite- 


nie były 


ktoś kreślone w 


isane 


rackie efokty, ale tak pełne wewnętrznej siły, tak prze- | 
świetlone najwznioślejszytń idealizmnem, tak przepojone 
gorącym entuzjazmem i bijące falą narodowego uczucia, 


że nie zaznajomienie ogółu polskiego z ich treścią, nie 
wskazanie mu, jakie serca miał pośród siebie, byłoby 
czemś więcej, niż brakiem pietyzmu dla tego, co jnż od- 
szedł, by nie powrócić nigdy... Byłoby to zatajenie szczo- 
drego testamentu przed ubogim dziedzicem... Przeto po- 
wtarzając je całemu połskiemu narodowi — uczyniono 
dobrze. pEr 


Gast blask oczu, konającego przez długi rok wojny 
na obcem. wybrzeżu, Stanisława Witkiewicza, traciły moc 
i zręczność ręce, co niegdyś „Wichr halny“ wymałowały, 
wątlało coraz bardziej ciało, znękane długoletnią chorobą, 
ale silny, płomienny, W 
porywach wielkiej burzy dziejowej... 

Nie zna on wątpliwości i walań — 
którą się rozpoczyna, 


miłujący duch jego wzmagał się 


wie, że Wojna, 


jest „potworną*, że my jestesmy 


Wyjątki z listów | 
„ Wiado- 


*) - Stanisławaj Witkiewicza ostatnie słowa, 
do siostry sierpień 1914—sierpień 1915. Wydawnictwo 
mości Polskich. * 


snie udało, jak w roku 1830-ym. 


1830-31*, przedstawiając bitwę pod Ostrołęką, 
konkłuduje: Nie Dybicz tu zwyciężył. Tu pol- 
ski wódz, Skrzynecki pobił własną armię. 

Oto mamy. odpowiedź na nasze pytanie. 
Niepodobna prościej i trafniej określić tr: gedji 
powstania listopadowego, niż to uczynił ów 
obcy nam pochodzeniem i sercem pisarz. 

Polacy moc swoją i los swój własnemi 
| zdławili dłońmi. 

I to są wciąż powtarzające się dzieje. Roz- 


jących wszystko- 


I znowu inicjatywie polskiej przeciwstawia 


się bierność, męstwu—lęk, wierze — małodusz- 
ność. | znowu pokolenie statystów, wstrzymu- 
blizkie jest zmarnowania pol- 
skiej ofiary i polskiego zapału. 

| znowu teorja zgody z losem, jakikolwiek- 
by on był chce narzucić się społeczeństwu, ze- 
pchnąć je w stan pomroki i martwoty poli- 


 tycznej. 


 paczliwe dzieje polskiej ofiary i polskiej niewiary, 


polskiego buntu i polskiej małoduszności. 


Wielkie serca i wielkie czyny, na które! 


rzuca się czerw niewoli i pospołu z zewnę- 
trznym wrogiem obala je. 
W togę mądrości zawsze przybierali się 
u nas Ci, którzy nic inńiego narodowi powie- 
dzieć nie umieli, jak tylko swój własny lęk. 
I w imię tego lęku, ucharakteryzowanego na 
mądrość, wyciągali rękę po ster spraw, aby nawę 
narodową... wstrzymać. l nigdy im się to tak 
Tentowano 
Z Rosją, zamiast iść na Litwę i Wołyń. 
wierzono w układy z Rosją — 


o układy 


Co gorś Za, 


W układy z Mikołajem L., który” za czasów lojal- | 


nosei Królestwa- -ogrir czai: 
próbował wszelką dostępną drosa t 

Radzono nie „jak bić nieprzyjaciela, 
jak go czekać". 

Gdy hasiem powstający ch było: „zrzucić 
|jarzmo i jak najwięcej zdobyć praw nówych 
i nowej siły!“ —hasłem tych, co objęli władzę, 
|było: „wrócić pod jarzmo i jak najmniej stracić!“ 

l w rezultacie wrócono wprawdzie pod 


lecz 


| jarzmo—lecz stracono jak najwięcej. 


Zmarnowano chwilę korzystną, zmarnowano į 
zapał, zmarnowano krew ofiarną—zmarnowano 
moc polską! 

Pozostała ruina — nie pozostało wszakże 
doświadczenie. 

Historja się powtarza. 


Jednym z wyrywanych sobie nawzajem łupów, że radość 
ali 
Wie, 


to, 


i pewność jej wyników RUG jest. do przewidzenia, 
ż mocnym spokojem powiada: „co robić — wiemy“ 
narodowi pols km trze 
dniu 6 sierpnia uczynił uczynił dobrze. 
całem sercem ten chory, umierający 
którzy ruszyli w „W tych 
1914 r.—szyć 


| co robić sba i wierzy, że co 


naród ten w A. 
Całą duszą, 


jest 


CIĘŻKO 


człowiek zZ tymi, bój. 


czasach— pisze w liście z dnia 8 września 


kosznie dla strzelców, prać ich onuczki, skubać szarpie, 
jest najświętsżą robotą. Ja boleję, że: nie mogę być w 
szeregu pod komendą Piłsudskiego, a choćby ozyścić bu- 
ty Strzelcom*. I zaraz potem smutny uśmiech politowa- 
nia uat własną słabością fizyczna  ...„Cóz bees robić, 
kieś dziad... Ale to, jak je w gwarze podhalańskiej 
nazywa, „Sietniactwo*, nie przeszkadza mu z rozrzewnia- 
jacą pieczołowitością troskać się 0 to, jak „oni“ bronią 
się przeciw zimie, jak to na Wielkanoc miast „jajek 
czerwonych" sypać im będą moskale szrapnele w okopy, 


jak Ziuk (Piłsudski) wytrzymuje mrozy w kraju zni- 
szézonym przez wojnę, przeszkodzi mu 
krzywionymi artretyzmu palcami 
szaliki takie jakie kiedyś, dziec 
idących To 
już tygodni przed śmiercią wyrwie mu z ust słowa świa- 
„al jako się rzekło, 
szkodzi duszy jego rozpłomieniać się zachwytem i wołać: 
gdyby nie 
chwytajmy 
nurzajmy się 


Di wreszcie, Wy- 


gd próbować wiązać 
dla 


kilka 


wiązał 
na 


sanie, icm, 


na Sybir... „Ssietniactwo*, które 


domości: ja, umarem“ — mie prze- 


0 
tylko, 
Żadnego światła; 
One nam dają i nie 


„Pomyśleć coby było, było Legionów. 


więc się 


tej jasności jaką 


w mrokach. Niech 


Czyż wspomnienie dziejowe daremnie wo- 
łać będzie i kołatać do dusz śpiących, które 
trwożliwie szepczą: czekać, na Boga żywego, 
czekąć i tylko czekać! 

Bez przyczynienia własnego doczekać się 
można jedynie choroby, starości i śmierci — a 


także niewoli. Prawa, szczęście i wolność trzeba 
wywalczyć. 
Cześć tym, co o nią walczyli! 


Na co się Grecja zgodziła 


Kołonja. (w. wł.) „Kölnische Ztg“ donosi z Ha- 
| ai: Fósłowie greccy złożyli oświadczenia w Rzymie, Pa- 
Lcyżn I “Londynie, že jeżeli armja serbska. kroczy 
ra  lerytonj um greckie, to, w miarę zachodzących o okoli- 

; kla tylko nie rozbrejać wojs en- 
tey i pozostawić im swobodę działania. Oświadczenie 


entente y, że sojnszniey zwrócą Grecji obsazdone 
części jej ziem a za zrządzone szkody wypłacą 
odszkodowanie, przekonało rząd grecki o przy- 
jaznych zamiarach entente'y. 

Według informacji pism włoskich, Grecja zachowa- 
ię wprawdzie przyjaźnie wobec Cochina i Kitchnera, 


z uczyniła to głównie pod grożbą dział angiel- 
skich okrętów. Zresztą Grecja odrzuciła stano- 


|wczo myśl zbrojnego 
czwórpórozu mienia. 


Pota rosyjska przed wybrzeżami Bulgarii 


Budapeszt. (w. wł.) Bukareszteński „Uniwersul* 
donosi, że w pobliżu wybrzeży bułgarskich pojawiła się 
znowu flota rosyjska, złożona z 15 jednostek bojowych. 


wystąpienia po stronie 


będzie zwycięstwo z nami, z naszymi boskimi żołnie- 


rzami*... 

Nie należy jednak sądzić, że tylko zachwyt dla Le- 
duszy narodu, jako dla 
bohaterskiego porywu, czy zjawiska dostojnego, wyrywa 


gionów, jako przejawn piękna 


w 


mit z ust wyrazy miłości i czci. On Legionach wi- 
dzi również mądrą myśl polityczną, czyn, w danym mo- 
mencie dziejowymm jedyny, godny, ujęcie bez zarzutu ča- 


łokształtu sprawy polskiej. Tch sztandar jest. symbolem 
wskrzeszenia ducha. One są wyrazem duchowej siły 
narodu: „zwyciężyliśmy strach poniżający i znowu jesteś- 
my narodem, „Coby było — mówi w momencie cięż- 
kim, bo w listopadzie 1914 r. — żeby nie ta garść Ju- 
dzi, która woła: nie pozwalam, i idzie dalej w, ocean hi- 
storji z własną duszą, z własną ideą, pod własnem imie- 


m. Bylibyśmy rol 
któreby nawet 


pod ich nogami plącze się jakies śmiecie“ 


actwem, tratowanem przez walcząca 
uświadamiać 80- 

. „Spra- 
sią ż ar- 
zapomnienia. 
rodu ro- 
istotą polskiego 
skutek ich czynu dalszy, osta- 
samo życie takie, jak ich, jest najdoskonalszem ży- 

Nie tylko najdoskonalszem pod wzęlę- 
Ona najmądrzejszą, najbar- 
„Przypomnijcie czem była 
tworzył pierwsze Legiony i 
że Kościuszko miał mniej żołnierzy pod Ma- 


nić 
ludy, nie miały potrzeby 
bie, że 
wa polska — dzięki Legionom 
z 

- mówi dalej ten 

wierzmy, nie 
i jakikolwiek będzie 


— wydobywa 
pod kurzu 
z niewymarłego 


chiwów 
„Legiony 
mantyków, 


dyplomatycznych, 


ostatni — są 
żyćla, 
teczrty, 
cien polskiem*, 
dem ideowym. także 
dziej realną polityką. 
kiedy 


jest 
sobie, 
Polska, Dąbrowski 


pamiętajcie, 
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Wewnętrzny polityczny problemat polski 


Wojna zastała stronnictwa polskie nieprzygoto- 
wanemi. 
szą cechę powziętych pod pierwszem wrażeniem ogłu- 
szającego wydarzenia. Zwolna dopiero wchodzą w 
kolej, odpowiadającą właściwej ich naturze. 

W Galicji 16 sierpnia 1914 wszystkie stronnictwa 
opowiadają się przeciwko Rosji, wszystkie uchwalają 
utworzyć Legiony Polskie. Wnet jednak na tej so- 
lidarności ukazują się rysy. 
Wschodniego. Wypadła ujemnie. Z pism, 
wychodziły pod inwazją rosyjską, dowiedzieliśmy się, 
że rozbicie akcji legionowej było z góry zamierzone 
przez stronnictwo demokracji narodowej. 
biński kilkakrotnie zaznaczał, że ze stanowiskiem tem 
nie miał nic wspólnego i że nie należy, stronnictwa 
demokracji narodowej identyfikować ze „Słowem 
Polskiem*. Widocznie przeto 
Wschodniego przypisać należy lylko części stronuic- 
twa demokracji narodowej, w każdym razie części 
wpływowej i ruchliwej. 

Z demokracją narodową, gdy z powodu rozwią- 
zania Legionu Wschodniego opuszczała Naczelny 
Komitet Narodowy, zsolidaryzowało się stronnictwo 
konserwatywne podolskie i stronnictwo centrum. Z 
demokracją narodową łączyły je ciężkie przebyte 
wspólnie kampanje, szczególnie o reformę wyborczą 
do Sejmu. Stanęły wskutek tego wobec dylematu: 
dochować wiary dawnym sojusznikom, lub dochować 
wiary uchwałom z 16 sierpnia ubiegłego roku. Wy- 
brały pierwsze, zapominając, że lojalność, którą się 
kierowały wobec dawnych sojuszników, naraża je na 
zarzut, że sojusznikami pozostają i nadal, lub 
— że zwątpiły w zwycięstwo mocarstw centralnych. 
Opinję, którą to zachowanie się dookoła nich wytwo- 
rzyło, starały się osłabić adresem do Tronu.  Wstą- 


pienie ich ponowne do Naczelnego Komitetu Naro- | 


dowego, do czego Naczelny Komitet Narodowy p ię- 
ciokrotnie dawał inicjatywę, 
właściwe przyczyny wystąpienia z tego Komitetu, na- 


0 przeto abstynencję usprawiedliwić innemi przy- 


czynami. Zarzucono więc Naczelnemu Komitetowi, 
że mają przewagę w nim ormin (na trzydziestu | 


kilku „członków czynnych zterech socjali 
nin główną rolę żydzi) w Naczel- 


odgrywają w 
nym Komitecie Narodowym zasiada tylko dwóch Ży- | 
dów), że przekracza kompetencję oznaczoną uchwałami | 
z dnia 16 sierpnia ub. roku itp. Odczuły także te 
stronnictwa potrzebę wytworzenia jakiegoś programu, 
rozumiejąc, że sama krytyka Naczelnego Komitetu 
nie wystarcza. 
dzania sił, filantropji, odbudowy kraju. Wyrazem te- 
go programu jest przedewszystkiem dziennik krakow- 
ski „Głos Narodu". 

W rezultacie wszystkie żywioły czynne ugru- 
powały się w Naczelnym Komitecie Narodowym, 
obejmującym stronnictwa: konserwatywne krakowskie, 
demokrację polską, dwa stronnictwa ludowe, demo- 
krację postępową, polską partję socjalistyczną i inne 


Postanowienia ich po wybuchu wojny no-| 


Próbą był los Legionu | 
które | 


Poseł Głą- | 


rozwiązanie Legionu | 


Znalazły go w haśle rezerwy, oszczę- |? 


mę ROPZ 


„DZIENNIK NARODOWY* 
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stronnictwa zgrupowane w dawnej Komisji Tymcza- 
| sowej skonfederowanych stronnictw niepodległościo- 
| wych. 
uważające program filantropijny za jedynie obecnie 
wskazany. 

W Królestwie przekonanie o niezwyciężonej po- 
tędze Rosji popchnęło społeczeństwo na drogę, któ- 
rej odezwa W. ks. Mikołaja z hasłem zjednoczenia 
wszystkich Polaków dała usprawiedliwienie wobec 
narodn. Stronnictwa antyrosyjskie skryły się pod 
|ziemię. Klęska Rosji wywołała emigrację przywód- 
ców, wystąpienie na jaw stronnictw antyrosyjskich, 


porzucenie gruntu, który dawała odezwa W. ks. Mi- 
|kołaja, zajęcie stanowiska rezerwy | ostrożności, dy- 
ktowanej nietylko obawą powrotu Rosji, ale także 


nieufnością do Niemiec. Stan ten 
solidacji społeczeństwa. 

O Poznańskiem powiemy krótko: synowie tej | 
dzielnicy spełniają bohatersko swój obowiązek w ar- 
mji niemieckiej, politycy jednak wyrzekli się dobro- 
wolnie wielkiej roli, którą w obecnej wojnie mogli 
odegrać, 

Powyższy obraz da Się ująć w następującą formułę: | 

Pracę nad politycznem  odrodzeniem narodu, 
nad stworzenieim Państwa polskiego, wzięły na siebie 
stronnictwa demokratyczne. Z wyjątkiem krakowskie- 
go strónnictwa konserwatywnego, wszystkie inne 
stronnictwa konserwatywne w Polsce zajmują stano- 
wisko rezerwy. Wewnętrzny przeto, polityczny pro- 
|blem polski polega na tem, czy te stronnictwa oka- 
żą się zdolnemii do rządzenia. Abstynencja stron- 
mictw konserwatywnych grozi poważną szkodą. Ze- 
rwanie przez nie nici, wiążących je ze społeczeństwem, 
jego ideologją i cierpieniami jego duszy, musi uje- 
mnie wpłynąć mna ukształtowanie się stosunków w 
przyszłej Polsce. Drugą stroną przeto tego wewnę- 
trznego politycznego problemu polskiego jest opu- 
szczenie przez stronnictwa konserwatywne programu 
rezerwy i wzięcie czynnego udziału w pracy o pań- 
|stwo polskie. 


byłoby odsłoniło | 


Anglicy boją się o Egipt 


(w, wł.) 
ner udał SIę do Egiptu, aby „dalej organizować obro- 


Budapeszt. Z Aten donoszą: Kitche- 


"Jest on zdania, że Egipt będzie 
jwidownią najbliższyc h wielkich wydae-| 
Irzeń. Ma się wrażenie, że planowany jest wielki | 


|atak turków na Egipt. 


| Sztokholm. 
syjski, który 
| posiedzeniu giełdy petersburskiej o gorączkowej 
nad fortylikówaniem kanału snezkiego. Po kanale 
żą liczne okręty wojenne, uzbrojone w ciężkie działa. 
Miasta nad kanałami są ufortyfikowane, nad czem 
cują tysiące tnbylców i mnóstwo inżynierów fanzielskich. 
Kairo jest punktem środkowym obrony kanału i dlatego 
połączone zostało siecią linji kolejowych z ważnymi pun- 
ktami nad kanałem W Kairo widział kupiec mnóstwo 
artylerji, urządzono tam także stację lotniczą. W okre- 
gu wojskowym Kaira ma być ściągniętych 500,000 (?) 
wojska dla obrony kanalu. Drugą linje obronią Egiptu 
| ma stanowić Nil, również silnie ufortyfikowany. 


(w. wł) Pewien 


przemysłowiec ro- 


ciejowicami, niż ich ma teraz Ziuk. Otóż w lat ośm- 


naście po Maciejowicach szło z Napoleonem do Moskwy | 


sześćdziesiąt ośm tysięcy polskiego żołnierza, najświe- 
tniejszego żołnierza, jakiego świat kiedy widział, 1 


właśnie ten żołnierz, nie dyplomacja, nie zabiegi polity- 
ków, stwórzył podstawę do rozwoju narodowego życia... 
„Kozietulski ze swymi 120 szwoleżerami więcej 
dla Polski, niż wszystkie fabryki, banki, młyny założone 
przez Lubeckiego, i koleje budowane przez Kronenberga, 
niź wszyscy razem ludzie trzeżwi i realni“... 


A jednocześnie ten entnzjasta mą dla ludzi małej 


wiary i małego serca słowa wyrozumiałości i pobłaża- | 
sądem i łatwymi wyrazami | 


nia, ostrzega przed łatwym 
potępienia, tłomaczy, że ludzie wyrośli „bez idei niepo- 
dległości, bez idei samodzielnego życia narodowego, cią- 
gle oczekując łaski“; nie mogą nawet w wielkiej dziejo- 
wej chwili wzmódz się na lot wielki ani nawet podążyć 
wzrokiem za lotem ogromnych bożych ptaków. I tylko 


adres do w. ks. Mikołaja, podpisany w Warszawie, wy-| 
rywa z ust jego słowa ostrzejsze: jeżeli jest szczery, mó- | 


wi, jest dowodem ostatecznego spodlenia, jeżeli jest 


przebiegłością polityczną, jest „Walenrodyzmem idjotów*. | 


Myśl zmarłego zrzadka jednak krąży koło cudzego scep- 
tycyzmu, bierności lub małości duchowej, jege przede- 
wszystkiem pociąga to wszystko co wzmaga lub wźmódz 
może siły polskiego wojska: „trzeba wszystko, co czło- | 
wiek może, zrobić; od onuczek do bohaterskich czynów zi 
dla istnienia i wzmagania się siły i wielkości Łegio-| 
nów“... To też nic dziwnego, że krzepi on i pocieszaj 


AM = z = å 


zrobił 


jwątpiących, mówiąc w jednym z listów: „Prawda, jest 
w Polsce za dużo durniów, małodusznych, spodlonych 
przez niewolę, łeniwych, niezdolnych do oderwania się 
od interesu, płytkich sceptyków, wogóle ludzi 
|marnych, ale są Legiony. Powtarzajcie to sobie ciągle“ 

Powtarzał to sobie zmarły zapewne bezustannie 
przez cały rok ostatni żywota. Codziennie prawie bie- 
jgła w świat kartka pisana do siostry i codziennie kre- 
|śliła stygnąca dłoń słowa wiary, zachwytu, miłości dia 
(tych, którzy w oczach jego uosabiali Polskę, jej duszę, 
|jej mądrość a nadewszystko jej czym... Odpędzejąc od 
siebie myśli o bolesnej częstokroć rzeczywistości, zwracał 
oczy swoje silhy duchem syn Polski w stronę, gdzie wi- 
|dział ludzi, co umieli służyć idei, w pogardzie 
wszystko, co w tyciu jest nazbyt ziemskiem. Z 
troską i z ojcowską dumą spoglądał w rodziany 
|kędy zdobywali sławę, walcząc dla Ojczyzny, ci, 
| powiedzieli: „Panów mieć należy 

Dziś odszedł już w pokóju z pośród nas, pozosta- 
wiając żniwo życia bogate; ale jego dzieła, jego obrazy, 
|potężna dziedzina sztuki przez niego ożywionej i od za- 
pomnienia nchronionej, nie wiem, czy zdalne są wyró- 
wnać życiu jego, spędzonemu w myśl nakazu idei, życiu, 
w którem Duch przewodniczył, Polsce, 
gdzie tylu jest małodusznych, niezdolnych do oderwania | 
sią od swego interesu sceptyków, każdy 
ratuje naród od zatrącenia, ncząc go żyć 


swego 


mając 
rzewną 
kraj f 
co 


nie 


Albowiem w 


jemu podobny | 
górnie... 


Po przeciwnej stronie stoją żywioły bierne, ) 


nie sprzyja kon- | 


właśnie powrócił z Egiptu, opowiadał na | 
pracy | 
krą- 


pra- | 


jak | 


lagrojenie wojsk onieniey w Matodonji 


Genewa. (w. wł.)i Sprawozdawca wojenny „Jour- 
|nale* donosi z Bałkanu, że wojskom anuglo-francu- 
skim grozi osaczenie przez bułgarów 
|od południa. Wobec tego są one zmuszone cofnąć 
się na południe od -przełęczy Demlr-Kapit. 

Lugano. (w. wł.) Korespondent „Stampy* do- 
nosi, że dn. 14 bm, oświądczył gen. Sarrail dzienni- 
|karzom, iż ma pod swem dowództwem około 80,000 
|wojska, przy którego pomocy musi bronić frontu 80 
klm. długości przeciw nieprzyjacielowi, który liczy 
około pół miijona żołnierzy. Oznacza to, iż 
linja jego jest tak cienka, że silny napór jednej dy- 
|wizji może ją wszędzie przełamać. 


W obawie przed rewolucjonistami 


Wiedeń. (P. B. K.) Okrężną drogą donoszą 
Moskwy: „Russkoje Słowo“ dowiaduje się, że zakłądy 
| puti? towskiė (fabryki broni) mają przejść pod zarząd pañ- 
stwowy. 
| Wielu członków kasy chorych wspomnianych za- 
kładów zostało uwięzionych za rewolucyjną propagandą. 


| Na zimową kampanię 


| 

Sztokholm, (w. wł.) „Russkoje Słowo“ w dłuż- 
[szym artykule opisuje znakomite przygotowanie nieińców 
|na kampanję zimową, które zawiodą nadzieje rosyjskie, 


|opierane na ostrych mrozach jako nowym sprzymierzeń- 
cu, Żołnierze niemieccy nie tylko są dostatecznie wy- 
posążeni w ciepłą odzież, lecz rowy ich są wyłożone sło- 
mą i słomiankami i zaopatrzone w przenośne ubikacje 
|do ogrzewania. Zaopatrzyli się także obficie w biale 
płaszcze. 


Drażliwa sprawa 


Haga (w. wł.). Donoszą ż Londynu, że Grey 
odmówił odpowiedzi na interpelację w Izbie niższej, 
|czy Grecja otrzymiała jakieś pieniądze, lub czy jej 
takowe przyrzeczono, zasłaniając Się tem, że nie po- 
ra obecnie na rozpatrywanie takich transakcji. 


Trybunał labelski zawieszony 


Prezes Trybunału lubelskiego p. Stanisław Przewtuski otrzy- 
mał następujące pismo: 

Do Wielmożnego Pana Stanisława Przewuskiego adwokata 
przysięgłego I prezesa Trybunału lubelskiego w Lublinie. 


Lublin, dnia 20.11 1915. 

| Na podstawie polecenia C. i K. wojskowego generalnego 
guberratorstwa z daty Lublin 18 listopada 1915 I, 4069 rozwiązuje 
się ustanowiony przez Komitet Obywatelski miasta Lubina Try- 
|bunał Lubelski 1 wzywa się Wielmożnego Patia, jako Prezesa 
| tegoż Trybunału, ażeby natychmiast czyliności tegoż Trybunału 
| zawiesił i wszelkie zawisłe, a jeszcze nie ukończone w tymże 
| Trybunale sprawy, przesłał za spisem tutejszemu Sądowi Obwo- 
dowemu, urzędującemu przy tutejszym C™ K. Sądzie Wojskowym, 
Zarazem wyrażam w imieniu C.i K. Wojskowego Generalnego 
Gubernatora, tak Wielmożnemu Panu, jako prezesowi, jak i wszy- 
stkim członkom Trybunału, uznanie i podziękowanie ża ich pracę 
jobywatelską i przyczynienie się do utrzymania porządky prawne- 
go w czasie przejściowym. Zawiądamiam równocześnie Wielmo- 
żnego Patia, że Obywatelskie Sądy pokojů mają nadal spełniać 
swoje czynności, O tem zarządzeniu zawiadamia się wszystkich 
sędziów pokoju, tudzież sędziów gminnych tutejszego powiatu, 
jakoteż Magistrat miasta Lublina do rąk prezesa.* 

(podpis) Ebner, Oberstauditor 
Kierownik sądu 


W czasie, gdy armja rosyjska rozpoczęła odwrót z ziemi 
lubelskiej, prawnicy m. Lublina utworzyli Trybunał lubelski, jako 
najwyższą władzę sądową oraz instancję apelacyjną dia sądów 
gminnych i sądów pokoju. 

Z chwilą objęcia rządów kraju przez ekscelencję bar. Dillsra, 
wyłoniła się podniesiona ze strony rządu władz austrjackich kwe- 
[stja reformy sądownietwa i oparcia jej na jednolitych podstawach, 
a myślą przewodnią tej reformy miało być upodobnienie sądo- 
wnietwa Królestwa Polskiego do sądownictwa galicyjskiego. Jak 
wiadomo, reforma ta została już dokonaną we wielu obwodach 
okupacji austrjaćkiej, a konsekwencją tej reformy na gruncie ld- 
belszczyzny było zawieszenie Trybunału lubelskiego. 


KRONIKA 


— QObchód listopadowy. W niedzielę 28-ga a 
godz. 4-ej pop. w sali Stow. Szemieślników odbędzie sie 
obchód popularny; na program złożą się: przemówienie 
por. Wąsowicza i p. Tytusa Jemielewskiego, chór legio- 
nistów, deklamacja, śpiew solo, fragment z „Kościuszki 
pod Racławicami*. 

W poniedziałek dn. 
się uroczysta 


Wg- 
29-09 


nabożeństwo w kí 


odbedzie 
Q g, 


og. 10 ráno 
śeiele parafialnym. 


T-ej wieczorem w Sali Stow. Rzemieślników odbędzie 
się wieczór OWZTSPY z prerane następującym: prze- 
mówienia por.jBol. Fichny i p. Artura Słiwińskiego, zna- 


nago Naj z Warszawy, pozatem fragmenty z „No- 
cy Listopadowej* i „Legionu“ Wyspiańskiego. śpiew 
[solo i chór legionistów. 

— Jako w rocznicę powstania listopadowego. 
| Otrzymujemy następujący list: 

Owegdaj ukazały się na ulicach Piotrkowa klepsy- 
| dry, zapowiadające, że w dniu 29 listopada jako w ro- 
cznicę powstania 1830 roku odbędzie z inicjatywy 
„Koła Ziemianek* nabożeństwo żałobne za Polaków, 
iktórzy zginęli „w tej wojnie". Jak z pewnej strony 


SIĘ 


<P" 


Z, historji słowiańskiej polityki 


Dzisiaj, kiedy dramat serbski zbliża się kn końco- 
wi, warto się choć na chwilę w tył cofnąć ku pierwszym 
tego dramatu aktom, aby uchwycić ciągłość historyczną 
„słowiańskiej polityki* Rosji. Trzeba nam takich i po- 
dobnych rozważań nie tylko dla aktualności tematu, a 
dlatego, że z chwilą, kiedy sprawa polska-stanęła wy- 
raźnie jako sprawa europejska, czyli związana szeregiem 


węzłów jawnych i niejawnych z całym kompieksem spraw | 


europejskich, nieraz rozpatrzenie problemów międzynaro- 
dowych, czasem pozornie zupełnie od naszej sprawy da- 
lekich, dziwnesi niespodziewane może rzucić światło i na 
nią samą. 
polityki rosyjskiej, wytrwale i konsekwentnie od długich 
lat uprawianej, Korzystamy tu z dziełą zbiorowego 
p. t. „Niemcy a wojna światowa“, (Deutschland und der 
Weltkrieg, Teubner Leipzig 1915), która zasługuje na 
uwagę przez dobór prac poważnych uczonych i przez 
obfite czerpanie z aktów i materjałów dyplomacji. 

Z dzieła tego przytoczymy tu kilka stwierdzeń ħi- 
storycznych, mogących zainteresować nąszych czytelników. 


Słowian zachodnich, więc niejako teoretyczno-agitacyjnej 


Cóż dopiero, gdy mowa o jednej z dziedzin | 


| wskazał na ucisk Rusinów w Galicji i żądał, by Polacy 
|wpierw te prawa dali Rusinom, które rząd rosyjski dał 
|Poląkom w Królestwie (sic!) Już wtedy zaznaczył, że 
| Galicję wschodnią uważa za kraj prarosyjski. 

Pośród publikacji pansławistycznych w tych latach 


sier prac Mikołaja Jakowlewicza Danilewskiego. Były 
to czasy wojny prusko-francuskiej. Danielewskij dowo- 


dymi warunkami pokoju. Francja silna, nie popierałaby 
daleko idących planów rosyjskich i znowu mogłaby roz- 
począć polskie intrygi. „Natomiast w razie zwycięstwa 
Niemiec i czasowego osłabienia, a nawet poniżenia Fran- 


| dzie musiała zrzeć się popierania rzekomych polskich in- 
|teresów, jeżeli istotne interesy francuskie będą sią im 
| przeciwstawiać”. 

Wykazuje dalej, że przez klęskę Francji Rosja zy- 
ska napowrót serca słowiańskiej inteligencji poza Rosją, 
które dotąd oddane były Francji iu niej szukały obrony 


|2 powodu wspomnień o rewolucji francuskiej, o zasłu- | 
Tyczą się one rosyjskiej polityki panslawistycznej wobec | gach francuskich przy zjednoczeniu Włoch i z powodu | 
|„łiberalnej frazeologji“ jej pisarzy... 


Sprzeczne interesy 


strony tej polityki, oraz polityki wobec Słowian południo- | Niemców i Słowian i okoliczność, że Francja po klęsce 


wych, szczególnie Serbów, a więc praktycznej dziedziny 
polityki słowiańskiej Rosji. 


zajętą będzie leczeniem własnych ran, sprawią, że Rosja 
wydawać się będzie jedynym zbaweą Słowian. „Wszy- 


Walka Rosji o Słowian austrjackich, jako pomost |stkie nasze sympatje są po stronie Francji, jednakże ín- 
do Konstantynopola, zaczyna się już za panowania Miko- |teresy polityczne zmuszają nas życzyć sobie zupełnego 


łaja I. 
morjale do cara (sprawozdanie z podróży po Austrji), że 
„tak jak Polska za Zygmunta III, a Szwecja w epoce 
od Gustawa Adolfa do Karola XII miała ze zrządzenia 
losów możność stworzenia monarchji światowej, tak ma 
ją dziś Rosja, ponieważ dwa cesarstwa: Turcja i Austrja, 
oddane są na łup Rogji...* Rozwija dalej szeroko plan 
akcji panslawistycznej pośród Słowian zachodnich. Poli- 
tyka rosyjska, coraż wyraźniej wroga Austrji, przerwaną 
została przez wojnę krymską i przez powstanie 1868 r. 
które nie tylko politycznie, ale i moralnie osłabiło pan- 
slawizm. Wtedy to w tajnym memorjale, napisanym z 
polecenia księcia Gorczakowa (1864), stwierdzono, że po- 
kój musi być utrzymany, bo Rosja go potrzebuje, a na- 
rody słowiańskie Austro - Węgier mają zachować spokój, 
aż uzyskają zdolność rozbicia państwa austrjackiego. To 
samo tyczyło się Słowian w Turcji. Nie ustaje jednak 
panslawizm w agitacji, w zyskiwaniu sobie na nowo sym- 
patji, w intrygach szeróko rozgałęzionych na. wszystkich 
zięmiach przez Słowian zamieszkałych. Z historji tego 
ruchu warto przypomnieć t z dzisiejszymi wypadkami 
zestawić fakt, że na kongresie wszechsłowiańskim w 
Moskwie w roku 1867 przewodniczący delegacji czeskiej, 
poseł Rieger, spełniając obietnicę daną komitetowi pol- 
skiemu w Paryżu, poruszył i sprawę polską (w sposób 
zresztą bardzo ostroźny), dowodząc, że nadanie praw Po- 
lakom ułatwiłoby objęcie wszystkich Słowian jedną ideą. 
Wtedy książe Czerkaskij (osobistość oficjalna) w nad- 
zwyczaj szorstki sposób zwrócił się przeciw Kiegerowi, 


Już w r. 1840 pisze profesor Pogodin w me- |zwycięstwa Niemiec i osłabienia Francji“. 


| Życzenia te spełniły się i co da losów wojny i co 


|do polityki rosyjskiej. Dopiero kongres berliński i przy- 
mierze niemiecko-austrjackie, wykazujące powstanie no- 
EAE 4: f 
wej siły w sprawach europejskich, (a zwłaszcza bałkań- 


| skich) było pierwszą rysą w przyjaźni rosyjsko - niemiec | 
|kiej, która dziś, w naszych oczach zakończyła się kata- | 
strofą. Małą przerwę w polityce europejskiej Rosji, a za- | 


razem i panslawistycznej, stanowi wojna japońska, Za- 


raz po tej wojnie i rewolucji, która zupełnie usunęła | 
wpływ Rosji na sprawy europejskie (absence de la Rus-| 


sie), Rosja jako deski ratunku w polityce wewnętrznej 
i zewnętrznej uchwyciła się ideji panslawizmu. 

Nastąpił teraz pewien podział pracy. Partje pra- 
wicowe przygotowały w Galicji grunt pod inwazję rosyj- 
ską, partje więcej na lewo stojące starały się zyskać 
Polaków. 
Rosji wszystkie słowiańskie narody Austrji, i zamienić 
je w sprzymierzeńców“ (Moskowskij Jeżenedelnik 1910, 
N 27) W usiłowaniu tem doznaje teraz Rosja gorliwej 
pomocy, nieraz uprzedzającej jej własne starania, ze stro- 
ny polskiej partji narodowo - demokratycznej. Może bez 
|zupełnej samowiedzy miała się ona stać pomostem, pro- 
wadzącym Rosję nie tyle do Poznańskiego, (nie było bez- 
względnej woli ani pójścia tam, ani pozostania) ile do 
Słowian austrjackich, a stąd do Konstantynopola. Miała 
się stać pomostem dla wiekowej polityki rogyjskiej, ani 
na chwilę niezmienionej. 

Program oswobodzenia Słowian niespełniony wobec 


i 


DZIEWCZYNO MOJA 


Dziewczyno moja —- to dziś wiedz : 
nie mają mocy twoje czary! 

nie będą lotów moich strzedz 
„wspomnień mary ! 


Pieszczą mnie armat gromkie stowa, 
polowej trąbki wabi głos —- 
dziewczyno moja — bądź gotowa... 
nieodgadniony jutra los! — 


Zawojowała ci mnie wojna — 

że jestem ninie jej — nie wasz! — 
dziewczyno moja bądź spokojna... 

jać śmierci hardo spojrzę w twarz! — 


Lecz, gdy mi przyjdzie w boju ledz 
z rozdartą piersią pod sztandary — 
dziewczyno moja — tedy wiedz, 
wrócą się władne twoje czary... 


U śmierci wrót — u życia miedz — . 
przylecą ku mnie wspomnień mary — 
i sen Się przyśni — sen masz stary — 


u śmierci wrót — u życia miedz! — 


CIENIOM POLEGŁYCH 


| (Nieznanym grobom na falach topieli). 


Czekałaś ty ich — o ziemio — w tęsknocie 
łąk nieobeszłych i lasów i wód, 

| że przyjdą w krwawej ran swoich spiekocie — 
spełnić ostatni — życiotwórczy cud ! 

Czekałaś ty ich przez wieki, o ziemio, 

w ponurym smutku twych jezior i błół — 

że krew swą młodą w twych kwiatach rozplenią 
| £orlich skrzydeł przywrócą ci lot! — 
Czekałaś ziemio I... i byłaś spragniona 

ich białych kości, rzuconych na wat... 

lżeś jest słaba — i nieułwierdzona, 

| fundament czynów ofiarnych — bez skaz! 

I położyli swe ciała na glebie 

| kresowych jezior — i legli jak głaz, 

iżby się zrastał mocen — zrąb na zrębie — 
fundament czynów ofiarnych — bez skaz ! 

| I są, jak słupy graniczne z kamienia, 

z bezcennych kruszczów, twbijane do dna, — 
na których przyszte wieków pokolenia 

stawią gród Mocy — przeciw wrotom Zła! — 
Zwtok ich nie płaczą kurhany ni groby, 

| spokojnym blaskiem słoneczna toń IŚni, 

| bowiem na szlaku ich — niemasz żałoby — 

| jeno wesele zmartwychwstałych dni!!... 


. : . , . j 
cieszyły się ogromnym wpływem, sięgającym najwyższych 


dził, że Rosja nie powinna chronić Francji przed twar-| 


cji, wszystkie te wpływy stracą znaczenie, a Francja, mo- | 
gac tylko w Rosji znaleźć oparcie, wbrew swoj woli bę- | 


„Pogodzić się z Polakami, znaczy zyskać dla | 


| Słowian zachodnich, mogła Rosja w życie wprowadzać 
wobec Słowian południowych, praktycznie niejako pro- 
wadzić słowiańską politykę. Serbja od początków swego 
istnienia państwowego w pierwszych latach XIX wieku 
aż do wypadków dziś w naszych oczach śię dziejących 
była przedmiotem tej „realnej* polityki słowiańskiej. 

W roku 1804 Rosja wspiera powstanie serbskie 
przeciw Turkom. Agent rosyjski Radofinikin przybywa 
do Belgradu i bezwzględnem wykonywaniem protektoratu 
rosyjskiego wzbudza powszechną nianawiść. 

W memorjale do rządu rosyjskiego (r. 1808) kreśli 
przyszłe wytyczne polityki rosyjskiej w Serbji. Wpływy 
rosyjskie powinny stać się w Serbji jedynym i wszech- 
władnym czynnikiem, a w razie wojny Rosji z Austrją 
stąd winien wyjść atak flankowy. (A więc przeszło 100 
jlat tasama wytyczna polityka), W roku 1812 Rosja 
zostawia Serbję na łasce losu, kiedy uległa siłom turec- 
kim. W r. 1815 nowe powstanie szukające już oparcia 
w Austrji. Milos Obrenoriec jednakże bez żadnej pomo- 
cy zewnętrznej wypęądza Turków i ogłasza się dziedzicz- 
nym księciem. Ambasador rosyjski wnosi przeciw temu 
protest u rządu tureckiego. Nie mogąc już jednak uchy- 
lić faktu powstania księstwa serbskiego, stara się Rosja 
|ograniczyć władzę księcia, a zyskać silną partję własną 
w Serbji przez tò, że zmusza Turcję do utworzenia w 
zawisłem księstwie serbskiem senatu o ogromnych pre- 
rogatywach. Senat ten staje się wkrótce wyraźnem i 
zupełnie uległem narzędziem Rosji. 

W r. 1839 uszezupla nowa konstytucja, pod przy- 
musem Rosji utworzona, i tak już małą władzę księcia : 
Milos Obrenovic opuszcza kraj. Wkrótce za rosyjskim 
wpływem upada dynastja Obrenoviców. Syn Milosa gi- 
nie zamordowany. Następca król Milan szuka oparcia u 
Austrji. Rosja wywołuje szereg powstań przeciw księciu. 
Następca król Aleksander ginie zamordowany. Następuje 
Piotr Karageorgievie, bezwzględnie Rosji uległy, władca 
dzisiejszy. h. k. 


Dr. Adoli Sternschuss 


Jest rzeczą jasną, ża w wałce za Ojczyznę ludzie 
giną. Jest tedy rzeczą w tym czasie srogim i twardym 
dla każdego dostępną, że zginąć może i najbliższy sercu 
i wielki zasługą i świetny męstwem, — na równi z kim- 
kolwiek mniej znanym, czy mało znanym, czy bezimien- 
(nym. Na tem właśnie polega przepiękna równość szeregu 
[i w tem najgroźniej kwitnie surowe bezmiłosierdzie no- 
wożytnej walki. 

Lecz śmierć dra Adolfa Sternschussa wywałuje prócz 
żalu głębokiego i wielkiego serca ucisku coś więcej, — 
coś innego, coś, eo się raczej ważnej sprawy tyczy a nie 
tylko śmierci bohaterskiej. 

W czynie i w śmierci Sternschussa jest przykład 
wspaniały. W czynie Jego przypowieść się kryje głębo- 
ka, a nie zawsze wysłuchana. | 

Bo śmierć tego dzielnego szeregowca prześwietnym 
krokiem idzie w polski świat i więcej ma w sobie życia, 


| KIEDYS D 


Kiedys... po latach — gdy ścichną te fale, 
które nas w wirów porwały odmęty, 

| kiedy opadnie huragan krwi wzdęty 

| i izy obeschną i ścichną już żale — 


| ze czcią ujmiecie pogięte pałasże 
i zawiesicie na ścianach wysoko 
i łzą serdeczną zabłyśnie wam oko, — 
gdy wam powiadać będą dzieje nasze. 


l będzie pełny znów każdy zakątek 
polskich relikwij i polskich pamiątek. 


I znowu ogniem zapłoną wam lice 
w te narodowe, żałosne rocznice, — 


i w niebo pieśni popłynie orędzie — 
kiedyś — po latach — gdy nas tu nie będzie... 


JÓZEF MĄCZKA 
ofic. leg. 


niż niejedno realne życie, a sztywność jej więcej ma 
rozmachu i giętkości, niż niejeden rozmach i giętkość, 
tysiącem słów i gestów napryykrzające się rzeczywistości, | 

Dr. Sternschuss bez najmniejszej dla siebie ujmy | 
mógł był sprawić mniej, niź sprawił; mógł był sprawić 
dwa razy mniej niż sprawił i jeszczeby szacunek go o0- 
taczał niezmierny. W mniemaniu sfery, do której nale- 
żal, mógł był wogóle nie osobliwego nie czynić, automa- | 
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umieścić.. Na urządzenie internatu potrzeba jedno- I podniósłszy rękę do czoła, poczęła kreślić 


| 


razowo 2180 rb. a eo miesiąc 930 rb. | 
Wogóle za miesiąc październik wydatkowano | 


na uczniów-zbiegów 6370 rb; sumę tą pokrywa ko- 
mitet wszechrosyjskiego związku miast. 
= 
iK ES 


W Moskwie zaczęto wydawać tygodniowe pismo 
„Bieżeniec*, poświęcone sprawom zbiegów. Pismo 


tycznie spełniać swe formalne obowiązki — a takżeby 
był człowiekiem, który jest z samym sobą w porządku 
i godnie trwa na swem stanowisku. | 

Cóż bowiem czynić ma Polak na wysokiem stanowi- 
sku, gdy wojna wybucha światowa, 
wielkich płomieni świeże płomię nowej Bellony polskiej 
zabłyska?... 

Polak na wysokiem stanowisku nie zaangażuje sta- 
nowiska w grę niebezpieczną i niepewną. Niepewność i | 
niebezpieczeństwo zostawi wiekowi, któremu one przystały, 
wesprze datkiem, ofiarą, pokrzepi godnem słowem. 

Wy tam Polskę zdobywajcie, my Ją wam tu urzą- 
dzić się postaramy... 

Niema w tem nic złego zaiste, ale i piękna w tem 
niewiele. 

Otóż dr. Sternschuss rozerwał kółeczko tego prze- 


sądu i stwierdził sobą, że ten sam mus, który dla wszyst- | 


kich stwarzają państwa w chwilach przełomu, istnieje w 


takich chwilach w Polsce z dobrej woli. Stwierdził, że się | 


Polak na służbie moża nie zestarzeć i że dobrobyt może 


nie być powodem ociężałości i że majątek nie musi sta- | 


nowić o braku ryzyka. 

Gdy uwolniwszy się z dotychczasowych obowiązków 
nastał do czynnej służby Narodu, również nie chciał ko- 
rzystać z praw, któreby mu mogły przysługiwać. 


Ludziom się to często wydaje niesłuszne i niepra- | 
A jednak takie zrzeczenie się praw powiększa | 


ktyczne. 
największy skarb Ojczyzny: bezwzględne prawo rozporząż 
dzania ludźmi w myśl jej potrzeb. 


I tu rozłamał szeregowiec Sternsehuss drugie koło | 


przesądu: jakoby jedni tylko gospodarzyć mieli krwią o- 
fiarną, a drudzy tylko wylewać krew z swych serc... Dr. 
Sternschuss, mający wszystkie dane na polityka, organi- | 
zatora — poszedł jako szeregowiec I Brygady w pole. 
| Posiadając doskonałe wykształcenie wojskowe, mógł 
był szybko awansować. Lecz prosił, by tego wykształ- 
cenia nie uwzęlędniano w posuwaniu go stopniami szarź. 

I tu szeregowiec Sternschuss zwyciężył trzeci prze- 
sąd, jakoby można iść w górę wojskowych dostojeństw 
inaczej, niż na mocy zasługi wojennej wobec nieprzyjaciela... 

Zginął w walce, ostatnimi schodząc z pola, z kara- 
binem w ręku. 

Więc niema już tego szeregowca, przewyższającego 
wzrostem kolegów, żołnierza o pysznej, złotej brodzie lo- 
welasa, eleganckiego żartownisia, który znał wszystkie 
kawały!.. Nasza rzadkość, nasz wyjątkowy szereg 
w monoklu (ach, oddaj monokl!) o bystrych, niebieskich 
oczach, celny strzelec, odważny łowca rosyjskich patroli, 
zawsze wyborna wedeta i świetny żołnierz, 
szturm więcej, niż swe bogate muzeum... 

Wieść skwapliwa i godziwa chełpliwość — opinia 
obsypała jego pamięć pośmiertną wszystkimi tytułami, 
dostojeństwami, których się był zrzekł dla munduru sze- 


gowiec 


kochający 


regowca. Nie dziwota, że szeregowic, który wypisywał 

tablicę na grób swego kolegi doktora praw, radcy i po- 
8 8 praw, WERE 

rucznika, opatrzył ją we wszystkie tytuły. Wyraził tym 


sposobem rzadkość, tego rodzaju koleżeństwa. Nie dzi- 
wota, że fama zliczyła głośno te tytuły. Wyraża ona 
tym sposobem wielki hołd dla człowieka, wyznającego 
równość... 


Dr. Sternschuss, śmiertelnie ugodzony, chciał wi- 
docznie coś jeszcze napisać. Zastano trupa z kawałkiem 
papieru i ołówkiem w ręku. Słowa jednak już sklecić 


nie mógł, — na papierze widniało parę nieskładnych 
kresek. Co chciał powiedzieć w tej chwili ogromnej, gdy 
go Ojczyzna brała w przezacny poczet nigdy niezapomnia- 
nych przykładów obywatelskiej. cnoty i żołnierskiego 
hartu?... Juliusz Kaden-Bandrowski 


„Bieżency” 


Zarząd  piotrogrodzkiego 
,gicznego w raporcie złożonym piotrogrodzkiemu komi- 
tetowi wszechrosyjskiego związków miast podaje: 
czasu obecnego biuro zapisało 314 zbiegów, uczą- | 
cych się w różnych średnich zakładach naukowych. | 
Prawie wszyscy uczniowie-zbiedzy prosili o 
przyjęcie ich do zakładów naukowych w Piotrogrodzie. | n 
Dotąd uwzględniono prośby 150 zbiegów. W| 
internatach umieszczono 57 zbiegów. Większość 
młodzieży uczy się bezpłatnie. | 
Główną troskę biura stanowi urządzenie inter 

atu dla uczniów, których niema możności nigdzie | 


zaś z pośród morza | 


towarzystwa pedago- | 


do | 


będzie dawać informacje o ewakuowanych instytu 
cjach, towarzystwach, osobach ect. 

Główny pełnomocnik związku ziemstw ks, Lwow | 
w depeszy dó ministra spraw wewnętrznych zwraca 
mwagę, że 18 października wszczęto starania o wy-| 
| asygnowanie środków na pokrycie rozchodów wyda- | 
|nej pomocy zbiegoim; odpowiedzi dotychczas niema. | 


|cja nie bardzo się nadawała do tego, 


małe kółka. 
Czyniła to tak jakoś ładnie i zgrabnie, że mia- 
łerm ochotę powiedzieć jej komplement. Ale sytua- 


Oświadczenie jej zdumiałóo mię. — Kałużyński 
taki spokojny, zrównoważony człowiek. Wydało mi 
się raczej, że ona przesadza. Wiadomo, że na to, 


aby zostać warjaten w opinji Żony, nie wiele potrze- 
ba. Pod tym Hay żony są znacznie bardziej 
da AA od psychiatrów. 

Pani Kałużyńska, jakby wyczuwszy moje waha- 


|nie, powtórzyła z naciskiem: 


— Mówię panu... Mąż... 
l znów poczęła kreślić kółka na czole. 
Jakto, naprawdę? 
I 'stukńąłem się trzy razy p jalcem w czoło. Gdy 
chodzi o rzeczy niemiłe, łatwiej jest nieraz wyrazić 
coś gestem, niż słowami. 


Sprawozdania z róż: SYR miejsc Świadczą o ciężkiem 
położeniu zbiegów, którzy z nastaniem mrozów od-| 
|czuwają nędzę jeszcze dotkliwiej. 


x 


Dotychczas wszystkie asygńaty i zapomogi, wy- 

dawane przez rząd rozmaitym organizacjom, opieku- 
|jącym się zbiegami, rozważane były wprzód na 
| specjalnych naradach o zbiegach. 
Min. Chwostow uznaje, że taki porządek z je- 
(dnej strony wstrzymuje wydawanie asygnat, z dru- 
giej zaś zajmuje dużo czasu na specjalnych nara- 
dach, gdyż nad kążdą asygnatą lub zapomogą toczą 
się długie spory, niezaleźnie od których podania pra- 
|wie zawsze się iwzględnia. 

Wobec tego Chwostow (minister 
wriętrznych) zamierza w przyszłości podania  zała- 
twiać osobiście i o wszystkich uwzględnionych po- 
daniach zawiadamiać specjalne narady. Do rozwa- 
żenia specjalnych narad (zebrań) skierowane będą 
| większe asygnaty, które ośdą wyw i wać wątpliwość 


spraw we- 


| 

Komitet polski w Moskwie, 1 w razie prawdopo- 
dobnej ewakuacji zbiegów z Moskwy, uznał za "nie- 
| zbędne zabronić szczegółowych inlormacji o zbie- 
gach, znajdujących się pod opieką polskiego. ko- 
mitetu. 

Komitet polski ma wszcząć starania o zanie- 
chanie ewakuacji zbiegów z Moskwy; wrazie przepro- 
wadzenia ewakuacji, starać się o to, by była prze- 
prowadzona w minimalnych rozmiarach. 


kj 


* % 

20 października w sali Mikołaja miejskiej du- 
my, pod przewodnictwem senatora Iwanowa, odby- 
ło się posiedzenie komitetu „Piotrogród-zbiegom*. 
Zbiór pieniędzy dla zbiegów przewyższa 214 tys. rb. 


Postanowiono za część zebranych pieniędzy zakupić 
ubrań, bielizny i obuwia dla dzieci i podzielić mię- 
dzy narodowościowe organizącje pomocy zbiegom. 


50 tys. rb. przeznaczono dla zbiegów, znajdujących 
się w stolicy. Pewna suma pieniędzy będzie wydana | 
|ormiańskiej organizacji dla zbiegów kaukaskich. Rze- 
czy, które mają być zakupione za pozostałe pienią- 
dzę, wraz z rzeczami zebranemi mają być wysłane 
na prowigcję. 

Już wysłano rzeczy do Wielkich Łuków, Newla, 
Połocka, Bołogoc, Rogaczewa, Bobrujska, kwatery 
wodza naczelnego i Żłobina. 

Postanowiono nadal w stałych punktach zbierać 
rzeczy dla zbiegów. Sekcja teatralna zebrała około 
15 tys. rb. ej nadal jest czynna 


* 


` Wydatki na’ potrzeby zbiegów wyasygnowane 
przez ministerjum spraw wewnętrznych, podług otrzy- 
manych danych, od d. 25 sierpnia do 16 paździer- 
nika br. instytucjom i osobóm, opiekującym się zbie- 
gami wyuszczą 20,756.700 rb. Oprócz tego asygno- 
wano: głównoupełnomochionemu do opieki nad zbiega- 


mi południowo-zachodniego frontu ks. Urusowowi 
3 mil. rub; głównoupełnomocnionemu  północno- 
zachodniego frontu Zubczaninowi 7 mil. rb. i na- 


miestnikowi Kaukazu 500 tys. rb., czyli razem asy- 
gnowano 31,256.700 rubli. 
Suma pokaźna, ale dla kilku miljonów zbie- 


gów na dwa miesiące za mała. 


Ofiara autentnychycz wiadomości 


Otrzymałem od pani Kałużyńskiej list z prośbą, 
jżebym koniecznie do nich przyszedł. Wyraz „konie- 
ża był dwa razy podkreślony. Dostałem list ra- 

po południu wybrałem się do Kałużyńskich, 

Nawiasem mówiąc, kawał czasu u nich nie by- 
tem. — Drzwi otw uch mi sama pani Kałużyńska i 
zaraz zobaczyłem, że stało się coś niedobrego. 

Pani Kałużyjńska nie dała mi tracić czasu na 


| znanej 


|to- pana 


— Panie, czyż jabym żartowała?.. 
że napraw dgn. 

I znów trzy kółka na czole. 

— To nie do wiary. Żeby pan Kałużyński... 

I stuknąłem się trzy razy w czoło. 

Ten djalog, w który zaczynaliśmy” się oboje 
wprawiać, mógł się dłużyć w nieskończoność. Przer- 
|wała go p. Kałużyńska. 

— Zaraz się pan przekona. 

I poprowadziła mnie do gabinetu męża. 

Pan Kałużyński siedział przy biurku z gazetą 
w ręce. Ujrzawszy mnie, zerwał się szybko z fotelu 
i wyciągnął ku mnie dłoń z przyjaznym uśmiechem. 

— Nareszcie pan sobie o nas przypomniał! 

Absolutnie nie wywierał wrażenia warjata. 
Wzrok miał pogodny, uśmiech jasny, Raczej mał- 
żonkę jego, zdenerwowaną i roztrzęsioną, można było 
posądzić o pewne cliorobliwe przedrażliwienie. 

— Czemuż się pan nie pokazywał? 

— Alo tak... 

— W takich czasach niema się humoru, na wi- 
|zyty—dokończył Kałużyński. 

— | to ma być warjat!—pomyślałem.—Nie mia- 
tem już ani cienia wątpliwości, że symboliczne kół- 
ka na czole powinny się były raczej stosować do 
pani Kałużyńskiej. | zdjęło mnie oburzenie na babę. 
Miły egzemplarz. Własnemp mężowi robić taką re- 
klamę! 

Pod wpływem nagłej sympatji do p. Kałużyń- 
skiego, zapragnąłem coś przyjemnego mu powiedzieć 
i ódezwałem się: 

— Doskonale pan wygląda. 

Kałużyński zbladł, wzrok mu się zmienił i na- 
raz huknął pięścią „w stół, że aż wszystko podsko- 
czyło do góry. 

— Nieprawda! — ryknął dzikim głosetn. 

l, zdaje się, krzyczał coś, jeszcze, ale co, tego 
nie wiem, bośmy oboje z jego małżonką byli juź w 
trzecim pokoju. 

Po chwili milczenia pani Kałużyńska odezwała 
się znękanym głosem: 

— To wszystko przez tego... 

I wymieniła pewne cudzoziemskie nazwisko, 
Nie chcę go tu przytaczać, bo służy za firmę bardzo 
kawiarni. Właściciele mogliby mi odmówić 
wstępu. 

— Jakim cudetn? 
— Ano chodził, 


Mówię panu, 


prawa 


gadał, gadał, aż wygadał sobie 
| warjację. 

Z dalszych słów pani Kałużyńskiej okazało się, 
że miąż jej przynosił codziennie z kawiatni do domu 
jakieś wiadomości z nmajautentyczniejszego źródła. 
Ale po trzech dniach okazywało się zwykle, że ta au- 
tentyczna wiadomość była najpospolitszą plotką. I 
Kałużyńskiego, który się wiadomościami 
przejmował, doprowadziło do furii. 

Aż w końcu wpadł w manję. W nic już nie 
chciał wierzyć. Na wszystko, co mu mówiono, oá- 
powiadał: „Nieprawda“. 

— Sam pan słyszał przed chwilą. 

Skinąłem w milczeniu głową. 

— Na dobre to się zaczęło jakieś trzy tygodnie 
termu—ciągnęła pani Kałużyńska.— Wchodzę rano do 
sypialnego pokoju, on jeszcze leżał w łóżku. Po- 
wiadam: „Ładny dzień dziś będzie", a on — buch! — 
kołdrę w jedną stronę, poduszkę w drugą, siada na 
łóżku, zaczyna walić gołemi piętami po podłodze i 
krzyczy: 

— Nieprawda! Nieprawda! Nieprawda! 

— Trzebaby lekarza sprowadzić—odezwałem się 
po chwili. 

—A 
kogo. 

Zaczęliśmy debatować, posiłkując się książką 
telefoniczną. Obiecałem pani Kałużyńskiej, że sam 
do lekarza zajdę. 

Ale przyznam się szczerze, że się obawiam, czy 
medycyna nie okaże się bezsilną wobec tych strasz- 
nych skutków „najautentyczniejszych wiadomości". 


W. Perzyński. 


ja właśnie chciałam się pana poradzić, 


„Tyg. illustr“. 


j PONLE AOL L n e TO UAA ROA TR ra a on PŁ 


— Statystyka analfabetów w wojskach. Podług zésta- 
wień Roberta Schmidta w czasopiśmie „Sozialistische Monatshefte“, 
zachodzi w armiach, występujących na widowni europejskiej 
wojny — następujący stosunek analfabetów: Na 2000 żołnierzy 
przypada analfabetów . w armji rosyjskiej — 1324, serbskiej — 868, 
włoskiej — 612, austrjacko-węgierskiej — 440, belgijskiej — 184, 


SPRYSY: —Odrazu jęknęła zbolałym głosem: 
— Mąż... 


francuskiej — 60, angielskiej — 6, niemieckiej — 1, 


= EM! EWE T 


- - aa. iaudmć ALEGRO GL 4l L: "5I[ ZĘ 
; 
No 198. 
informują, ma to być nabożeństwo za poległych w o- 
becnej wojnie światowej, Szanując' wszelkie formy | 
pietyzmu względem setek tysięcy rodaków, poległych 


w wojnie światowej, śmiemy jednak zapytać, dlac 


zevo 


„Kolo Ziemianek“ taką właśnie obraio formę uczcze 
nia wielkiej rocznicy dziejowej walki o wolność z 
Rosją w r. 1830.31. Nie czując się powołanym do| 


udzielania wskazówek, 
tyczie wypeiniać, i nie wchodząc 
ło Ziemianek* usuwa od wspóliiości w uroczy- 
necemu rocznicy listopadowej, przygotowy- 
wanem w Piotrkowie w d. 28 i 29 listopada, uważam 
za swój obowiązek poddać dyskusji publicznej zaga- 
dnienie, dlaczego w niektórych kołach u nas uważa 
się za właściwe święcić rocznicę listopadową jedynie 
żałobnemi nabożeństwami. 

Czyżby uaprawdę „Koło Ziemiansk* w 
niu listopadowem dx ystrzegało jedynie „listę strat” w 
szeregach wojską? Czyżby Kobiety Polki i to z tych 
właśnie sfer bistoryczni vćh, które mają „wylać ducha 
na miiljony*, dziecióm swym, służbie i tym 


rzZeSz0m, 
za których uświadomienie narodowe są odpowiedzial: 


jak kto ma obowiązki patrio- 
w to, dlaczego „IGo- 
sie 


„+ . dY! 
Steni SV 


ne, ale miały w rocznicę listopadowa nic więcej do 
powieszenia ponad wezwanie: „Idźcie pómodiić się 
za dusze » Polaków zabi itych ra wojnie"? 

Sądzę, że własna nasza godność narodowa, 


wspomiienie wielkich ideałów, uczuć í czynów, bo 
haterstwo powstania, cześć, jaką naród cały dla nich 
żywi, czegoś więcej wymaga 

— Ważne dła kandydatów i kandygać stani 
nauczycielskiego. Wskutek odezwy C. i K. Komen- 
dy Obwodowej w  Wierzbniku odani się, Że 
tamtejszym obwodfie znajduje 
nych posad nauczycielskich. 

Reflektanci zechcą wnieść udokuineutowane po- 
dania wprost do famtejszej C. i K. Komendy Obwo- 
dow ej. 

— Z Towarzystwa Krajoznawczego. W niedzielę, « 
b. m. Wieczorem o godzinie 6'/2, odbędzie się zebranie członków 
Towarzystwa na wznowione posiedzenia miesięczne. Odbędzie się 
ono pò raz pierwszy w gmachu  po-Bernardyńskiego klasztoru, 
gdzie obecnie (w dawnym refektarzu) mieszczą się zbiory krajo- 
znawcze. Treścią zebrania będą: Sprawy bieżące Towarzystwa 
oraz referat preżesa oddziału o klasztorze Bernardynów w Piotr. 
kowie, na zasadzie nieznanych źródeł rękopiśmiennych. 

— Wyjaśnienie. Przed kilku dniami donieśliśmy, 
pieniądze; które ks. Lubomirski przysłał do tutejszego Tow. Kr. 
Ziem. na bezzwrotiie zapomogi i zwrotne bezprocentowe pożyczki 
dia podupadłej skutkiem wojny inteligencji zawodowej, pochodzą 
częściowa z funduszów składkowych, częściowo z prywatnej 
szkatuły księcia. W sprawie tej dowiadujemy się, że całą suma, 
przesłana przez ks, Lubomirskiego dla Piotrkowa, pochodzi z fun- 
duszów rozwiązanego w swoim czasie przez niemców Central- 
nego Komitetu ratunkowego: 


w 
w 
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We wszystkich lepszych 
sklepach nabyć go można. 


— 


EE. M > ER O 
BIURO TECHNICZNE 


KRAKÓW, Lubicz 1. 


Skład maszyn i artykułów technicznych, ptzy- 
bory do gorzelń, młynów, cepielń, tartaków, OLEJE 
mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó- 
rzane 1 z sierści wielbłądziej, ga iza jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnienia do tnaszyn wszel- 
kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo- 
wskazy, płachty nłoprzemakalne ua wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i pare iane 
do wody, piwa, spir ytusu, transmisje i tarcze pa- 
sowe, Wszelkie przybory elektryczne, prądnice, 
motory, przewody, lampy żarowe i łukowe i t. d. 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
1 instalacje bezpłatni 


e 


Losy do 1-szej klasy 


C. K. RUSTRJAGNIEJ LOTERJI ALASOWEJ 


są do nabycia w biurze sprzedaży Braci Safier 
Kraków, plac Dominikański liczba 1. 
| GŁÓWNE WYGRANE: 
| kor. 308.060, 200.006, 100.600. 80.008, 70.000, 60.006. 50.000 i 4. d. 
| Premja 700.000 ewentualnie najwyższa wygrana 
MILION KORON 
Co drugi los wygrywa. 
Cena: K. 20; =R 10, yss 
Zamówienia z prowincji wykonuje się jak najrych 


tk = NN 14 


[l 


K 6 
tej 


Pian urzędowy na żądanie bezpłatnie. 


powsta» | 


się większa ilość wol- | 


że | 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Str. 3. 


m w LA ROZ TA A WRAK M M ME A 0 A Z NA R m m e R 


W ostatnim czasie brak w 
głównie średniej jakości. 


— Brak tytoniu, Piszą nam: 
Piotrkowie pewnych gatunków tytoniu, 
| Brak ten trudno sobie wytłumaczyć, Tytoń jest w 
| nopolizowany. Nie można tedy przypuszczać, aby przyczyną brakii 
| tytoniu były trudności komunikacyjne. Państwo ciągnie z handlu 

tytoniowego poważne zyski, powinnoby więc dbać o to, aby 
składy zaopatrzone były w dostateczną ilość tytoniu, zwłaszcza 
| tych gatunków, które mają największy zbyt. 

— Wskutek braku węgla gazownia zmuszona była za- 
ntkriąć gaz dla sklepów, mieszkań z wyjątkiem aptek, cu- 
kierni, restauracji i lokali zajmowanych przez władze i wojskowych 
| Sklepy od zmroku przeważnie są zamknięte, gdyż w mieście nie- 
ma nafty 1 resztki sprzedawane są po cenach 2 kor, 50 hal. za 
| kwartę! A 
— W przejeździe przez Piotrków dali się wczoraj widzieć | 
i kochani“ moskałe w liczbie paruset, zajmowali cały pociąg. 
Gwarnie było w pociągu i wesoło; rozlegały się okrzyki: „nu 
czto, mý snowa w Pietrokowie l. Do legionistów wykrzykiwali: 
„zdorowo sokoliki”. „Goście” odjechali dalej... 

Zgon kardynała. W Ołumuńcu zmarł onegdaj wieczór 
kardynał arcybiskup dr. Bauer, wieku 74 lat życia. 
Wyjątkowa niedola którą stłoczyła wojna, 
się szereg groźnych którym przewodzi najgro- 


e 


c. % 


w 


Z ziemi, 


podnosi cieni, 


| źniejszy mocarz-głód. Wszędzie się widzi jego ofiary... Widzi się 
także, jak społeczeństwo nasze walczy o każdą ofiarę głodu, jak 
stara się wydrzeć ją z objęcia tego okrutnego mocarza Powstają 


instytucje, które dzięki ofiarności publicznej rozwijają systema- 
tyczną, jednolitą akcję z głodem, W interesie sprawy jest, by | 


akcja ta była najbardziej jednolitą i systematyczną. 
to dobrze i dlatego z pewnem walaniem, ulegając 
jak sądzimy, słusznego współczucia, decydujemy się na krok wy- 
jątkowy i polecamy wypadek szczególnej niedoli dobroczynności 
publicznej. 
| Pewna wdowa po b. nauczycielu pozostaje obecnie w 
ciężkiej sytuacji. Główna podpora bytu rodziny—syn pełńoletni— 
po przebyciu ciężkiej choroby zapalenia nerek, aby przyjść do 
zdrowia i możności zarobkowania, potrzebuje lepszego odżywia- 
nia. Drugi syn, trudniący się sprzedażą gazet — dziecię jeszcze— 
zachorował na zapalenie płac. Nieszczęśliwa matka pragnie ocalić 
dzieci przed śmiercią, ale, nie rozporządzając pieniędzmi, musi 
patrzeć bezsilnie na okropnę postępy choroby. 

Komitet ratuakowy niesie pomoc tej rodzinie, lecz nie jes: 


Rozumiemy 


tylko sile, 


|w możności dostarczyć potrzebnych środków na leki,” a tembar- 
dziej—koniecznych do rekonwalescencji. 
Pragnąc przyjść z pomocą zrozpaczonej matce, polecamy 


ją oliarności publicznej. W doręczaniu ‘datków 
nasza administracja, która na żądanie poda adres. 


ząpośredniczy 


Dary na gwiazdkę dla Legionistów, 


| P. Jóźwicki (właściciel cukierni) 
|madki, Zbyszko Żarski—1 rub., 
| Mazurowskie — 10. kor., 
zębów, p, Graczykowski—12 par ciepłych 


ofiarował cukierki i po- 
Józio—15 köp., Jadzia i Stefa 
wyściłek, 


"TOIDAVAD EBEE: A DONNE 


najtańszy, najbardziej oszczędzający bieliznę i najskuteczniejszy sposób prania : 


Namoczyć bieliznę w wodzie z ekstraktem do prania „Pochwała Gospodyń“ 
godzin lub też całą noc, Prać potem jak zwykle dalej, używaiąc tylko trochę mydła, 


— najlepiej Schichta z marką „Jeleń“. Wystarcza to, aby otrzymać najśliczniejs zą bieliznę. 


Laoszczędza pracę, czas, pieniądze i mydło. 


KUPUJCIE T YLKO WPROST Z FABRYK 
„SB GO DESTIA 
Jäger 4 


Mesk 


aves 


ndorf Ne 4, Śląsk austrjac 


je i damskie materiały 


jakolóć ślązkie towary ę, 
niższych cenach 


nizkich cenach. 


płócienne, najlepszej jakości po naj- 
fabrycznych. Resztki po 
Ządajcie wzorów. Prześliczne 
na sezon 


śmiesznie 
nowości 


WEŻIE DRZY_TE WERE CY I PRÓG OE E a ETOWE ZIE 


IVS NAE PP PREY w EE JE Pa ZE WA ZEDO O OE ZE ENO NOGE 
Inteligentny człowiek, z dobrej rodziny, prakty- 
cznie i teoretycznie wykształcony — przyjmie 
posadę zy przy gospodarstwie 
pod: W, OSACHWWSKI MISTEK-MONAWY Parksirasse 3 
pał OIOEC łe ae wa) 
w Kaźmiierzu paszport na nazwisko Szłama Turnheim 
LitdiOnO z Bełchatowa ważny nia 2 lutego 1916 r. wysta- 


wiony przez Komendę Obwodową w Piotrkowie. Znalazca zechce 
zwrócić do rabina w Bełchatowie. 


4 


Zeil IOSZENIA 


do d 


A rE W 


Austrii, zmo- | 


bezimiennie — 30 pudełeczek proszku da | 
p. Grzesz- | 


KW PSY ZS 
lub konti Sil 


czak— papierosy i owoce suszone, panna Redko—odkrytki; szalik 
i lusterko, p. Olejnik—paczkę opłatków i 20 hal., dzieci z Och- 
rony Ne 14—3 f. karmelków, 3 f. pierników, 2 mydełka, 8 szczo- 
teczek do zębów, 3 pary rękawiczek, 2 ehustki do nosa, 2 pu- 
delka proszkit do zębów, p. Szadkowska—! para, skarpetek i filce, 
panna Krajewska— pierniki, ciustki do nosa i mydełko. 

P. Konarski (właściciel cukierni) pierniki i placek. 

Bezimiennie— papierosy, l pudełko pasty do butów, i jè- 
dno pasty do broni, 2 pudełka zapałek, szezoteczkę, grzebyk, za- 
palniczki, knotki, 5 cygarniczek, cygara. 

Pani Jankowska—książki i 1 rub., p. Janina Zaleska—l k. 
25 kop. pp. BEAL — garnitur trykotowy,” p. Gabrylski—pu+ 
dełko papierosów i 2 kór. p. Matuszewski—1 kor., p-ni St. Ada- 
mowska—2 pary rękawiczek, 1 p. kamaszy, 3 paczki czekolady, 
3 pudełka pierników, pani Sabina Piotrowska—l ręcznik, p. Woj- 
| chechowśka—1 rub., p. Górecki—1 kors p. Cieślewski—2 tuziny 
mydeł, p. Grzeszczak—książkę „Legiony w Karpatach*, p. Kra- 


| śniewski — 6 szali, 6 par owijek, 3 pary ciepłych skórzanych rę- 


kawic. Od Genka i Janka Gluglów z Widawy—3 rūb„ p. Stani- 
sława Wiśniewska—B chustki i igły, Wiesio Pajewski—5 k., pani 
| Halina Markowska papierosy. cygara i 2 paczki nici, Uczniowie 


JIV klasy szkóły p. Dąbrowskiego 
pocztowych i 11 hal, p. Osuchowski--40 pudełek proszku 
bów, pani Piotrowska—l kor. 


W administracji „Dziennika Na 


cygara, papierosy, parę kart 
| kor. 14 
jdo zę 
rodowego* 


złożyli: pp. S. 


Szyndralewiczowie—10 kor, p. p. Alojzy i Eleonora Dyamentow- 
scy—i0 kor, p. Zolja Rontalerowa—10 kor 
Na gwiazdkę I ciepłą odzięż dla legionistów polskich, 


członkowie 
żyli 
każdy po 1 kor. 25 halerzy. 

Ob. Pogoń złożył w 


Kółka Rolniczego Ś-go Izydora w Piotrkowie, zło- 


na 


ręce przewodniczącego Kółka Ignacego Piotrowskiego, 
Spis ofiarodawców podamy. 
4 korony. 


admin. „Dzien. Nar.* 


Komunikat niemiecki 

Berlin. Urzędowo pod datą 26 b. m. 

Na południowy zachód od Sjenicy. i od 
Mitrowicy tylne straże nieprzyjacielskie, które 
usiłowały jeszcze stawiać opór wojskom grupy 
Mackensena, zostały odrzucone wstecz. 

Wojska grupy marszałka Hindenburga 
udaremniły zamiąr rosyjski przejścia Missy pod 
Pulpe i odparły ataki nieprzyjaciela pod Berse- 
miinde i na zachodni front przed Dynaburgiem. 

Na froncie francuskim w wielu miej- 


scach wałki arty leyskie 


Wydawca i redaktor  odoowieditadny 


"Tadeusz Kowalski 
5 


Ed 


ni zyjmi uje ed 


3 popol. przy ulicy Krakowskiej 1. 13, 


SCHICHTA WOJENNE PRANIE 


przez parę 


We wszystkich lepszych 
sklepach nabyć go można. 


NUPUNSNUDUNEJZUNNKUDOONUDOWKNIEJNKNZWENAKKNUNOWUZOZANANOCEM 


MAGAZYN NOWOŚCI DAMSKICH 


założony w roku 1874 


wi im NL. Schenker 
w Krakowie, Rynek I5, 


poleca swoje bogate zaopatrzone składy w towary 
wełniane i jedwabne na suknie i kostiumy. Ogromny wy- 
bór'specjałnych jedwabi i półjedwabi na bluzki, halki, 
podszewski i przybrania do sukien. We wszystkich Kolo- 


rach welwety, aksamity, plusze, atłasy, gazy, crepe 
de Chine, fułary, kloty, batysty, zefiry, barchany, woale, 
fianetki it. d. Specjalny dział firanek tiutowych, koron- 
kowych t muszlinowych, 

Welny, jedwabie i krepy do żałoby. Każdy tydzień 
nadchodzą nowości. Ceny bardzo przystępne—na dawnych 
zapasach ceny nie podwyższone. 


AKUNZNEE SUZUWUWUNNECZNNNNNEGODNANATAKNUANOCZONCNAKOZ aununum 


RWUNUDUNEWUTUNUNEASDOCZNWODZPZADURSDOTUNOWSUWZOOONONZOKNNNAM 
Taz 
a 


Tylko pierwszej jakości: 
Wszelkie artykuły w zakres towarów Ko- 


lonialnych wchodzące po najtańszych ce- 
nach, hurtownie i detailicznie poleca 


| Wojciech Olszowski 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 


Str. 4. „DZIENNIK RSD 


naea | DERMATOLOG | 
- Maczka Nestlea PT JÓZEF ROSENBERGK 


| były demonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie 
| znana jako najleprzy środek odżywczy 


i były sekundarjusz. | 
dla dzieci i rekonWalescentów ši ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od godz. 
nadeszła 


12 — l i - 23 = Ij; 2 5. 
Szczepienie przeciw ospie, tyfusowi i cholerze. 
Wiedeń I, Wollzeile 16 drzwi 12a (liit). 


U 


w nowem opakowaniu polskiemi 


jest do nabycia w poważniejszych aptekach, 
składach aptecznych i większych sklepach ko- 
lonjalnych. 


Opakowanie polskie 
aje gwarancję 


paawani 


M. Brauna w Piotrkowie 


« rozpoczęła sprzedaż swoich wyrobów wódczanych i 


świeżości mączki. 


i 
ul. FLORYAŃSKA 1I. 10 — KRAKÓW 


najnowsze modele wiedeńskie. Bluzki 
szlafroki, halki, olbrzymi wybór. Geny 


reklamowe. Magazyn Wilhom Vogler. 
konfekcji damskiej === 


KRAKÓW 


OKRYCIA DAMSKIE 


| M M M Z A M A iz W m 0 


V. c. k. Loterja klasowa 


Główna wygrana: 


JEDEN MILJON 
KORON. 


Dalej wygrane po koron: 


700-000: 300-000. 209-000, 100.000, 50.000, 70-000, 60-000. 50-000 


LUA. 1S, ANE a I td: 


Ciągnienie I. klasy: 14 i 16 grudnia 1915 r. 


Pół 
20. — 


Cały 
TAO 


Ćwierć 
10— 


_Osemka 
K. 5:— 


Cena | losów: 


Proszę zamówić natychmiast korespondentką, Do każdego zamówienia dołączamy 
czek pocztowy. Broszury bezpłatnie wysyła 


c. k. Ekspozytura 


Adolfa Gaedicke & Co. 


47. 


Franz Joseis-Kai Nr. 
Kaipalast. 


G. k. uprzyw. fabryka papieru w Aarnat 
EICHMANN & Co, 


Aarnau a/B. 


Wiedeń Praga 


Czechy. I. Johannesgasse 14. Martingasse 6. 

z nere 9 PPECJALNOSC: OR Tri EZ ZEZ EA 
PAPIERY: Listowy gruby i dla pisania na maszynach, biały i kolorowy z wodnymi znakami 
i bez nich. — Do powielania i przeźroczysty (kalka). — Pocztowy, na bilety, do pisania i do 
pakowania. — Kancelaryjny, książkowy, do kosztownych wydawnictw i bibuła. — Papier do ryso- 
wania biały i kolorowy w arkuszach i folach. — Papier na widokówki i wyborowy qdrukarski*dla 
każdego użytku. — Papier kartonowy biały i kolorowy sklejany i niesklejany, — Kajety szkolne 


we wszelkich rodzajach. 


O wzorów i cenników od dad EICHMANN 6 Go, Wiedeń I. KONAR 14, 


„Drukarnia Polska“, Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


SIMPA Toi, D 
Dystylarnia parowa SR 


W ydawnictwo artyst: 


Skradziono 
Jeden z nich żyrowany jest przez Gajdę, 
podpisany przez Magdalenę Wipich. 
pisany 


M | ściowe : 


jj | Koron. 


| nafty, 


SANATORJUM | 
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SB: K. Dłuskiego 
ZAKOPANEM dla chorych piersiowó 

otwarte jak zwykłe. 


Ceny od 10 do 12 koron za mieszkanie wraz z utrzy- 
maniem i opieką lekarską. 


„POLONIA” 


zdjęcia 
chi miejsców 


najkorzystniej 
boju i ze zniszczóny rości w Polsce. 


am aaa ZA MMA M A NZ A M MANN M 


Vi LOTEI RJA. 


Cizgnierie |. klasy 14 i 16 grudnia 1945, 
110.000 losów, 65.060 wyg 


*5k,14 JOk., L/a 


000 wygr. 


| 20 ki, I 40 k. 
dła każe 20) klasy. 

ue i plan. RREA y wysyła. 
dej ajcie pocz 


LEONARD, „LEVIN, , WIEDEŃ l; 


Peang dy 0 SHANDY 


podpisanem! 4 weksle blanko: 


przez Wolin Jachimowicza. 3 
Efroim Leib i Chana Matka Stryjkowskie. 


NUTA STRYJKOWSKI Piotrków, 


| 'Konóć ćsionowahy aktad. 


betizyny,  terpentyny, oliwy maszynowej 
cylindrowej i wszelkich smarów do automobili, 
maszyn browarniczych, gorzelnianych, fabrycz. 


hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 
DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 


masa podłogowa do froterowania, wosk, benzy= ` 


na, terpentyna, ściereczki, szczótki, 

tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 

na podłogi, drzwi, okna. Wszelkich wyjaśnień 
użycia udzielą się. 


Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pokojowych: 


pendzie, 


farba fassadowa—patent własny, farby proszko- 
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzle w najwięk- 
szym wyborze i wszelkie inne przybory: 


Dla instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 


wszelkie artykuły w zakres wchodz: 


ice. 
Ma przemysłu budowlanego: 


gips własnej fabrykacji, cement, 


liczne, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli- 
neüm przeciw grzybowi i t. p. 
„POD GANKIEM" 


FR. LENERT w Krakowie 


ulica Sławkowska L. 6. 


Środek: GCREORNJ 


wapno bydrau- | 


środek ochronny 


widokówek wojennych 


prof. Ad. Wilusza w Jarosławiu 


Kupuje fotograficzne z placu 
puj 


2 po 100 
rb. wystawione na Michała Królkiewicza, 
3-ci weksel na 46 rb. 
ity weksel na 75 rb. pod- 
metryki na imię Chaja, 

2 książeczki soy 
druga na 


: jedna na 200 rb. na imię Nuta Stryjkowski 

$9 | 120 rb. na imię Jakiew Dawid Stryjkowski, 1 patènt. z gminy 
R Widawy. Razem z temi rzeczami skradziono około 14 rb. i 42 
Ostrzega się przed nabyciem. 


| 
| 
| 


